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WYKSZTAŁCENIE SZKOLNE 


ROBOTYIKÓW FABRYCZNYCH 


E 

Pod takim nagłówkiem znajdujemy w 
„Warszawskim dniewniku* dws listy in- 
spektora fabrycznego okręgu warszawskie- 
go, p. W. Światłowskiego. Ze względu na 
ważność przedmiotu i na stanowisko piszą- 
cego, podajemy te listy w dosłownym prze- 
kładzie: 

„Wiadomo, pisze autor listów, że żaden 
szczegół prawa o małoletnich robotnikach 
nie ma w oczach właścicieli fabryk i za- 
kładów przemysłowych tyle groźnego żna- 
czenia, ile paragrafy, tyczące silę nauki 
szkolnej małoletnich. Inspektorzy fabrycz- 
ni mieli sposobność nieraz przekonać się, 
że tylko robiąc ustępstwa i patrząc przez 

alce na sprawę nauczania szkolnego ma- 
oletnich pracujących w fabrykach, można 
było utrzymać dzieci w niektórych zakłą- 
dach przemysłowych, które w innym razie 
wydaliłyby je niewątpliwie. Nie mówiąc już 
o trudnościach kotki w szkół miejskich, już 
i bez tego przepełnionych, jakoteż nie mó- 
wiąć o tych wypadkach, kiedy szkoły wca- 
ls niema, musimy powiedzie, że nawet 
tam, gdzie istniały szkoły fabryczne, zná- 
leśli się fabrykanci, którzy z obawy przed 
trudnościami połączońemi z towem pra- 
wem, woleli je zamknąć lub w jakikolwiek 
sposób zreformować, byle tylko nie mieć 
do czynienik z ustawą szkolną. Mieliśmy 
właśnie taki wypadek w wielkiej rafineryi 
cukru w Shimach, gdzie przed 6-ciu czy 
T-miu laty była założóna szkoła, w której, 
prócz małoletnich robotników, nczyli się 
niektórzy ze zmianowych. 

W początku roku takich ochotników 
często bywało od 70 do 80, kiedy ogólna 
liczba małoletnich fabrycznych nie prze- 
wyższała 15 głów. Podczas pierwszej na- 
szej rewizyi pomienionego zakładu odwie- 
dziliśmy szkołę i zastaliśmy około 20 ucz- 
ni przeważnie wyrostków z pomiędzy zmia- 

“nowych. 

Uczniowie wyglądali dosyć rzeźko i bez 
an na ciężką 12-godzinną pracę oka- 
zywali mało znużenia i dawali śmiałe, wca- 
le dobre odpowiedzi. Zarówno sposób wy- 


112) występował przeciwko pani Pontin i był 
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(Dalszy ciąg — palrz Nr. 278). 


ROZDZIAŁ VIN, 


Młoda para, dla której tyle zrobiła Ma- 
rya, smutną była po jej wyjeżdzie, ale ten 
smutek nie mógł zatrzeć wrażenia szczę- 
śliwości, jakiego doznawsli oboje. Rysy 
Aminy nabrały te Ar spokoju, 
a całą postać tchnęła wesołością i swobo- 
dą czasów dawniejszych, w których to z 
Harrym siadywała na wzgórzach. On sam 
używał jeszcze praw rekonwalescenta. Da- 
to było słoneczne, a piękność 1 wesele 
przyrody wpływały zbawiennie na dobry 
humor hidzki: To samo jednakże nie byłob 
ich uszczęśliwiało, gdyby stosunki pienię 
ne nie były na dobrej drodze. Anina zara- 
biała tyle, że mogła pokryć wszelkie wy- 
fatki domowe, a po ogłoszeniu zapowiedzi 
przez trzy ż rzędu niedziele, Harry zdrów 
i rzeżki miał powrócić dó pracy u p. She- 


pherd. 

Zaledwie w wigilię dnia ślubu mógł po- 
jechać koleją do Oksfordu dla zakupienia 
ślubnych obrączek. Anina obiecała wyjść 


na jego spotkanie, na prowadzącą 
z High-Orosse do stacyi ey. A gdy 
szła wzgórzem spadzistem, służący 
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kładu, onpas ogólny wygląd szkoły spra- 
wiały dosyć przyjemne wrażenie. Wkrótce 
jednakże, ku wielkiemu naszemu zdziwieniu 
usłyszeliśmy, że właściciel fabryki nietylko 
wydalił swoich małoletnich robotników, 
lecz także zamknął szkołę i wydalił nau- 
czyciela, który tym sposobem został po- 
zbawiony kawałka chleba. Następnie wszyś- 
cy małoletni byli wydałeni z zakłada, a 
dyrektor, tłómacząc swoje postępowanie, 
pisał co następuje: „Przy nasz zakła- 
dzie istniała przez lat kilka szkoła nauki 
czytania i pisania, z programem ladowych 
szkół początkowych, z wieloletniego zaś 
doświadczenia pokazało się, że szkolnych 
zajęć rabotników nie można przystosować 
do stałego programu szkolnego, zarówno 
wskatek nieregularnego ich uczęszczania 
do szkóły z różnych przyczyn, a zwłaszcza 
dlatego, że robotnicy w ciągu roků wielo- 
krotnie obliczają się i odchodzą, a na ich 
miejsce bywają przyjmowani nowi, jako- 
też wskutek niemożności żądania od nich 
gorliwszego . oddania się zajęciom „ szkol- 
nym, gdyż po: ciężkiej fabrycznej pracy 
niezbędnym jest dla nich odpoczynek. 
Dlatego też postępy w szkole nigdy nie 
były zadawalniające, Wskutek dawniejsze- 
go oświadczenia pp. właścicicieli, że nie 
chcą korzystać z pracy małoletnich, ponie- 
waż praca dla tych ostatnich jest zaucią- 
źliwą, jąkoteż z pobudek cysto moralnych 
(wk m razie dziwiiem jest, że owe po- 
budki nie podziałały przedtem, nim prawo 
zabroniło 12-to-gódzinnej pracy i ograni- 
czyło ją do 8 godzin) — fabryka, chociaż 
przyjmowała małoletnich, to tylko w bar- 
dzo małej liczbie od 5 do 6 osób, a w ro- 
kn bieżącym ostatecznie postanowiła nie 
przyjmować wcale małoletnich do liczby 
robotników zakładu. Wobec tego utrzy- 
mywanie szkoły z takim programem oką- 
zało się bezcelowem, dlatego też ją zam- 
knięto: Jednocześnie pp. właściciele, dba- 
jy o Lt M i umysłowy rozwój małole- 
tnich, pozwolili óficyalistom i robotnikom 
zakładu, życzącym dać dziecióm elementar- 
ne wykształcenie, posyłać je do szkoly pa- 
rafialnej w Sumach, niezbyt odległej od 
fabryki”. Przytoczyliśmy drobiazgowo ten 
dosyć śmiały dy na obróńę pó- 


y 
w dobrych stosunkach z Aning, gdyby sā- 
ma żądała, 
— Czy chcesz, abym cię odwiózł do Hor- 
sley? — zapytał. 
Anina przecząco potrząsnęła głową. 
— Dzięknję, mam zamiar dojść tylko do 
wiatraka. 
Droga prowadziła z góry ku wiatrakowi, 
który powoli poruszał skrzydłami, odbija- 
jącemi na ciemnem tle gór i lasów, Łany 
wyzłocone zbożem leżały w dolinie, a ná- 
wet puste pole, w środku którego stał dom 
przytułku, wyglądało wesoło. Gdy Anina 
spojrzała w tę svong, uśmiechnęła się na 
myśl, jak Harry nie lubił patrzeć na niego 
i drżał na samo przypuszczenie, że dziecko 
jego tam oddanem być może; ta obawa by- 
a dostateczną, ażeby nakłonić go do pra- 
cy i statku. Widać było stacyę stojącą 
zdala od wsi. Jakiś 20084, Powolne szedł 
o relsach z Oksfordu. To ten właśnie, 
tórym powrócić miał Harry. Wtem kroki 
jakieś zaskrzypiały na źwirze; Anina od- 
wróciwszy się, zobaczyła Wojciecha idyotę. 
Kaułaki, jakie odbierał od Harry'ego, odj 
ły mit ochotę zarania do zamku, nie w 
działa go więc oddawna.  Brudniejszy jesz- 
cze i odbrzydliwszy niż niegdyś, nia chciął 
pae niespostrzeżonym, przyczołgał się na 
rzuchu i oparłszy podbródek na kólanach 
młodej kobiety, wlepił w nią wzrok upar- 
ty; potem otworzył szeroko usta i pokazał 
jej jabłko zielone, które następnie gryźć 
zaczął. Nie był dzisiaj bardzo żle usposo- 
bionym 1 wielu mieszkańców High - Crosse 
zniośłoby jego towarzystwo, ale Anina była 
wyjątkowo x 
— ldź sobie — krzyknęła — bo zawołam 
Harry'ego. i 


nież na obronę zamknięcia szkoły t.j. 
przejścia od światła do ciemności, —ponie- 
waż, jak mniemamy, rznea on jasne świa- 
tło na stosunek fabrykantów do szkolnego 
wykształcenia dzieci pracujących w Ich 
zakładach. Jeżeli taki jest stosunek do 
tej sprawy osobistości, które wyrobiły 80- 
bie pewną sławę na polu dobroczynności, 
to czegóż, pytamy, można oczekiwać od 
innych? 

Wogółe, o ile nam wiadomo, w całej 
Rosyi kwestya szkół NIONE: znajduje 
się w nader smutnem położeniu. Wiado- 
mo, że i w Prusach—tym klasycznym kra- 
ju nauczania szkójnego, inspektorzy musieli 
stoczyć prawdziwą walkę, zanim władze 
miejscowe zaczęły popierać należycie spra- 
wę nauczania w szkołach: dzieci pracują- 
cych w fabrykach. Qokolwiekbądź, kô- 
rzystamy ze sposobności, aby wyrazić głę- 
bokie nasze przekonanie, że pracy fabrycz- 
nej nie można pogodzić ze szkolnemi ża- 
jęciami przynajmniej dopóty, dopóki przer- 
wa w pracy dzieci nie będzie Ściśle okre- 
ślona prawem i nie będzie zastosowana 
wyłącznie do. potrzeby odpoczynku i do 
godności szkoły. Wobec małej liczby u 
nas szkół ludowych i ich odległości znacz- 
nej od przemysłowych zakładów, którę po 
większej części nie posiadają swych” szkół 
własnych i wcale nie troszczą slę'o roz- 
powszechuienie znajomości czytania i pi- 
sanią pomiędzy dziećmi pracnjącemi żądanie 
trzechgódzinnej nauki szkolnej w ciągu 
dnia przy ośmiogodzinnej pracy met boczi © 
jest nadzwyczaj ag 1 i dlatego nie 
odpowiada celowi. Wiadomo, że większość 
niemieckich inspektorów fabrycznych znaj- 
dowała zbyt uciążliwą trzechgodzinną pra- 
cę szkolną, przy sześciogodzinnej pracy fa- 
brycznej, tymczasem m nas dzieci pracują 
w fabrykach nie 6, lecz $ godzin. Po 0- 
Śmiogodzinnej pracy wśród niezdrówej àt- 
mosfery fabrycznej, zmęczóne dziecko musi 
iść do szkoły, a często odległej od fa- 
bryki o dwie i więcej wiorst, w czasie sło- 
ty Inb po żaspach głebokich, W szkóle 
masi ono siedzieć co najmniej trzy godzi- 
ny. Oczywiście, że wśród takich okolicz- 
ności, albo szkoła będzie przynosiła usczer- 
bek pracy fabrycznej, albo, odwrotnie, pra- 
ča szkole. (D. c. n.) 


;pójrzał na nią przeszywającym wWzr0- 
kiem I powiedział wyraźnie: 

— Harry nie tataj, nie tutaj! 

Nie wiedziała 6 postępach w mowie 
idyoty i zadziwiła się tak, jakby usłyszała 
mówiącego prosiaka. 

W tejsamej chwili pociąg kuryerski, Seot 
ny całą siłą pary, biegł w stronę Londynu, 
zostawiając długą smugę szarego dymu ża 
sobą, z przeraźliwym świstem przebiegł 
koło stacyi, a mały Wojciech pokazywał 
go palcem Aninie, potem podrzucił w górę 

apelusz, skakał, tańczył, śmiał się i krzy- 
czał zarazem. 

Gdy pociąg był jaż w polu, zwolnił na- 
ge biegu i stanął w miejscu jak wryty. 

aty idyota pobiegł w tamtą stronę, a Ani- 
na zadowolona, że się go pozbyła, usiadła 
na trawie, przypatrując się ludziom, którzy 
przechodzili od stacyi do pociągu, dopóki 
tenże nie odjechał Śpiesznie, ojciech již 
JE poyiapah, % znalazł tę: Z PA. 
ego a, którego pókrajał na cząstki. 
Na wsi panowała cisza zu ; cienie wig- 
zów padały na pola, wzgórza kryły się za 
mgły przedwieczorne, a wiatrak nie poru- 
szał skrzydłami. Anina śpojrzała na dro- 
K ale nic nie dostrzegła, prócz małego 

Wojclecha, a z tyłu za sobą usłyszała tur- 
kot wózka Śpiesznie jadącego z Horsley; 
zdawało się, że koń uniósł go gwałtownie, 
a gdy przybliżył się do niej, woźnica tak 
nagle wstrzymał go na miejscu, że biedne 


ęrzę przewróciło się na bok. Anina że 
zdumieniem poznała konią i wózek wuja 
Pontin'a, a w nim siedzącego Abla, dziwnie 
e i wołał głośno: 

— 0 


, 10 7 
Gdy przeszła „ dodał; 
AN A bard baryerę 


CENA OGŁOSZEŃ. 


Za jadon wiersz patitem lub za jego 
mlojace 6 kop, z nrtępstwem wrazie 
tzęściej powtarzających się albo wig- 
kszych ogłoszeń odpowiedniego rabkiu. 

Nekrolegi: za każdy wierz 10 kop. 

Reklamy: sa każdy wiersz 12 kop. 

Stale 3 wierszowe ogłoszenia adre 
sowe po ra. 2 miesięcznie, 

Od mależności przewyżazujących 10 
rubli ustępstwo dodatkowe ogólne 6 
proc. 


przyjmowane 44: w 


ogłozzeń Rajchmana i Frendlera w Warszawie 


Rękopisy nadesłane bes sastrzałenia — nie będę swracane. 


Przemysł, handel i komunikacye, 


Cła. a 
| — Departament celny w tych dniach za- 
wiadomił podwłądne mu instytucye, że w 
kwestyi przewożenia lekarstw zagranicz- 
nych wydane zostały następujące przepisy, 
1) Przesyłanie lekarstw, stanowiących sè- 
kret wynalazców (patentowanych), może 
być dozwolone tylko w porozumieniu z de- 
partamentem le im ministeryum spraw 
wewnętrznych i ministeryam skarbn. 2) 
Rada medyczna zajmuje się zbadaniem tych 
tylko lekarstw patentowanych, których 
ład będzie zakomunikowany przez Wyna- 
lazców. 3) Dozwolone jest przewożenie 
tych tylko lekarstw patentowańych, do 
których sporządzania potrzebne są drogie 
aparaty I kosztowne metódy oraz które 
two dają się przechowywać 1 mogą być 
przewożone na dalsze odległości. 4) Przy 
wypuszczaniu bardziej pacc le- 
karstw, nie stanowiących własności wyna- 
lazcy, oraz preparatów farmaceutycznych, 
komory celne winny stosować się dó decy- 
zyi rady lekarskiej, co do której nastąpiło 
orozumienie z ministeryum skarbu. :5) 
rzewożenie lekarstw tej kategoryi może 
być dozwolone przez lekarską w ra- 
zie uznania ich trwało: i zgodności w 
działaniu z ogłoszeniami. 6) Preparaty: ko- 
smetyczne ulegają zbadaniu przez radę me- 
dyczną tylko w tym wypadku, jeżeli w.za- 
łączonych do nich etykietach jest mowa o 
jakichkolwiek własnościach leczniczych; nie 
liczą się tutaj wskazówki co do porostu 
włosów, działania na skórą, wzmacniania 
dziąseł i t. p. własności. 7) Po porozumie- 
nia się ministeryum spraw wewnętrznych 
z ministeryum skarbu, art. 151 taryfy cel- 
nej z zakazem przywożenia może być za- 
stosowony do preparatów farmaceutycznych. 
8} Wszystkie wymienione lekarstwa, po 
zbadaniu ich'' przez radę medyczną, wnis- 
sione będą do tabeli lekarstw dozwolonych 
lub zabronionych; tabele rewido wane) będą 
corocznie dnia 13-90 marca, poczem mosi 
ną ogłoszone. 9) W razie niezgodzenia się 
ministeryam skarbu na decyzyą rady le- 
iej, sprawa załatwia się w. porozue 
mieniu ministra skarbu z ministrem spraw 
ch 


na dziewczyna. 
— Nie trać, czasu na zapytańia — zawo- 
iat, podając jej rękę — mówię, żebyś wsia- 
dała; w minutę zawiozę cię na stacyę. © 
Wsiadła jak mogła najśpieszniej przy 
pomócy Abla, który podcinając Konia, za- 
wrócił w stronę Horsley. 
— Powiedz mi, co się stało? — prosiła 


dziewcz; 
= Wolą teg b mowie- bkt bawer- 


cając oczy. , 

— Czy się co stało wujowi? 

Potrząsnął przecząco głową, 8 biedacz- 
ka uczułą z wyrzutem sumienia, że odpo- 
wiedź twi ta ulgę W jej przyniosła. 

— Cay co o spó ER eo — 
PNIA Hate Gioi ota pęka, 

— Nie jest ç og: W pr 

Było coś w jego mowie budzącego oba- 
wy. Anina załamała ręce. 

— Może miał jaki wypadek ? — zapytała 
ZNOWU, 

Abel zmarszczył brwi, poganiając konia, 

— Abel, Abel, powiedz mi — prosiła na- 
glaco, a wziąwszy go za rękę, wołała pia- 

rczy wie; 


— Powiedz mi to natychmiast; nie clicę 
czekać dłużej! k ~ 

— A więc dowie jedi chcesz koniacz- 
nie. Pi AE kars ski przejechał Willam- 
gd, AAA kła d a Lat. 
pan Aja mie mazte s da Foka Re 
MNIE hart się rzeczywiście, bo 


kapii > wę „wb czasie ze skla- 
aby dm; fi rodzi A 
wodu na li yę publiczną—j 

toja się Śródka 

wnej zmianie. Terminy wyznaczo li- 

DE E 
mają być skrócone, jak rógnież 

mają być-przyjęte inne zasady do obli 

nia szacunku pierwotnego. 

` Drogi wodne. 

— Na Wiśle ustał ruch statków pars- 
wych. i 

— Ministetyum kómnnikacyj, jak dono- 
szą „Petersb. wiedomosti*, wniosło do ra- 
dy państwa projekt ustanowienia osobnego 
wydziału do zarządu Dniestrem, 

— „Nowoje wremia* donosi, że inżynie- 
rowie miuisteryum komunikacyj ukończą 
studja nad projektem regulacyi Bugu 
wschodniego jeszcze w roku bieżącym. Stu- 
dya wykazały możliwość uspławnienia Bū- 


c 
Koj as 
i brzegi poprawionę. Na wykonanie naj- 
niezbędni robót potrzeba 150,300 
rubli, które ą wyasygnowane w ciągu 
lat trzech. 

Handel. 

— We wszystkich miastach posiądają- 
cych mngistratury, mają być przywrócone 
t ogłaszane conajmniej raz na miesiąc tak- 
By na mięso, 

— Aa przeniesienie z Brze- 
ścia i Homla do Warszawy kwarantanńy 
wołów stepowych, sprowadzanych na ry- 
mek warszawski, musiało być wstrzymane, 
ponieważ zarząd kolei brzesko-kijowskiej, 
przewożącej transporty wołów, nie zgodził 
się na bezpośrednie wysyłanie wagonów io 


 Kred 

— „Kurygr warszawski“ dowiaduje się, 
że kasy oszczędności przy urzędach pocz- 
towych mają, być zaprowadzone w Króle- 
stwie z początkiem roku przyszłego. 

Przemysł, r 

zy Dwaj właściciele jednego z warszaw- 
skich składów wyrobów tabacznych, .pp. 
K.i P. starają się o pozwolenie na Gaup 
żenie, fabryki wyrobów tabacznych w War- 
szawie, 

— i Kuryer warszawski* dowiaduje śię 
o projekcie założenia towarzystwa akcyj- 
nego” oświetlania gazem miast. prowincyo- 
nalnych.- W przedsiębierstwie tem weżnią 
-udział kapitały zagraniczne, lecz zarząd to- 
warzystwa pozostanie w rękach krajow- 
ców. Nowe towarzystwo skorzysta z taryf 
dla przewozu węgła na kolei dąbrowskiej, 
iw kierunku której rozwinie swą działal- 
ność, licząc na oświetlenie ulic miast pro- 
wincyonalnych, mieszkań prywatnych oraz 
na dostarczanie: gazu do motorów w dro- 
bnym przemyśle. Ną początek fabryki ga- 
zowe mają być założone: w Kielcach, Ra- 
domin, Tomaszowie rawskiem, Piotrkowie 
i Zgierzu, w przyszłości zaś w, Brześciu 
litewskim, w Białymstoka, Grodnie, Mińsku 
gubernialnym i innych miastach, dokąd 
możnaby  dostawiać . węgiel bezpośrednio 


a Dąbrowy bez przeładowania. 


enny” 4 nlegngi pe- a 
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- = 


k 
tyko można i to w milczeniu, bo wszelkie | zajął słuchaczów, występując razem z Ko- 
8 


p. jot- 


wa pochwały zablade tu i zbyteczne. | chańską i zyskał sobie szczere ich oklaski, 
„Słowik, połski* przeszedł wszelkie nąsze | wystarcza za wszelką, chóćhy msjpochleb- 
oczekiwania I zamienił salę koncertową w | niejszą krytykę. F 8. K. 


siódme niebo Mahometa. Cała inteligencya 


(—) Osobnym pociągiem wyjechała z Ło- 


BU stóp do głów oświadczył, 


M 274. 


w me s 
e j e- 
will | p. B. całe 


TR r Dai 
. Qjężkie 3 zadanie być śprawozdaw- | nisty mAn i śpiewność (ciągłość) ude-|nie mam bowiem nigdzie miejsca, bo na 


jem ni owem, a jak się później dowie- 
działem, powodem -mego nieprzyjęcia był 
kaprys p. B., który chcąc zastraszyć je- 
dnego z protegowanych swoich, że miejsca 
nie otrzyma, polecił mnie zawezwać.. Na- 
rażanie człowieka na pozbawienie gó ja- 


yo Sanie Aee „Życzenie 


naszego miasta, zebrana na środowym kon-| azi wczoraj o godzinie 2 po południu pani | kiegotakiego utrzymania choćby chwilo- 

cercie, składała znakomitej artystce nieu: | Marcelina Sembrieh-Kochańska, żegnana | W0, dła kaprysn, jest conajmniej niespra- 

stające dowody uznania, Przywoływaniom | przez zwojepników. jej talentu bardzo ser- | Wiedliwością, zasługującą na publiczną na- 

i oklaskom nie było końca. Nie skąpiła też | qecznie. ganę, sądzę też, szanowny torze, że 

diva nadprogramowych numerów i dała| (—) Na gwiazdkę! Z powodu uadcho- |nie odmówisz miejsca w łamach swego 

nim usłyszeć prześliczną kołysankę Riesm, | dzących świąt Bożego Narodzenia, a z nie- | pisma kilku słowóm opisującym powyższe 
* | Mazurka Szopena, oraz piosli- | mi tradycyjnej gwiawiki, dla naszych pań | £dazzenie. Pozostają i b d. ma 


kę Zarzyckiego „Między nami nie pie bylo”, | otwiera się nowa pole, dobroez j dzia- 
4 + Z i (—) Kań rozbiegany: Wczoraj wybiegł 


którą na ogólne żądanie powtórzyć była | łajności. Możnaby urządzić na początek 
ZIMUSZONĄ. Że zdziwieniem zauważyliśmy | coś -w rodzaju Amin sera E Pawiazdki”, pa ulicę Piotrkowską w szalonym pędzie 
sporo niezajętych, krzeseł, czyż w istocie | Uzyskanie pozwolenia nie przedstawia wiel- | KOŃ. należący! do p. Heinzla. Nikt z prze- 
potrafimy wtedy, tylka zapełnić salę, gdy | kich trudności, a gdyby tylko ktoś zajął | hodzących ulicą nie poniósł szwanku z tej 
ceny bajecznie wygórowane, a na estradzie | się, szczerze projektem, panie nasze z pe- | przyczyny, ale koń wystraszony, wartujący 


ukazać się ma ruina? Smutuy to objaw mu- | wnością nieodmówiłyby udziału, zwłaszcza, 
zykalności uaszego grodu. Jeżeli chodzi o | że. w porze adwentu zajęcie to mogloby 
„sławy europejską i uznanie prasy zagrani- | być poniekąd rozrywką. 

cznej, to chyba nie mniej posiada ich Ko-|  (—) Qgólne zebranie członków stowarzy- 
chańska od innych artystek, które jednak szenia spożywczego w Łodzi, odbędzie się 
przepelniają nasze salę koncertowe, Szczę- | w dniu 15 grudnia, o godzinie 5 po połu- 
rze żałujemy tych, co „z własnej winy nie | dniu w gmachu towarzystwa kredytowego 
znalęźli się, ną Aroon uroczystości mu- 


zycznej; ukarali się s 


a śmietanka in- | będzie następujący: 1) zatwierdzenie spra- | 78. 1,100. 


około 1,000 rs., złamał sobie nogę. 

(—) Wypadki zaszłe w obrębie guberni 
piotrkowskiej w drugiej połowie pażdzier- 
nika r. b.; Pożarów było 7, z tych 3 z pod- 
pa, 2 z powodu wadliwego urządzenia 

omińów, | z powodu nieostrożnego obcho- 
dzenia się z ogniem, i 1.z niewiadomej 


miasta Łodzi. Porządek dzienny. zebrania | przyczyny; straty stąd wynikłe wynoszą 


Wypadków nagłej śmierci było 


teligencyi naszej dowiodła znakomitej śpie- | wozdania za rok operacyjny '1888/9i uwag |6, samobójstw 8, dziaciobójstwo l, zabój- 


waczce, że rozumie i ceni to, co prawdzi- | komisyi rewizyjnej, 
Wyłliczać zalety | na rok 1889/90, 3). wybór czionków: zarzą 


obdarowanej od natury i gło | dn. i kandydatów i- 4) wybór członków ko- | Oaegdajszym rozpoczęto wywozić śnieg po- 
za m 


wie piękne 


i porywające. 
śpiewaczki, tak 


takiej. doskonałości dopyrowadzającej swój misyi rewizyjnej, 


organ, uważamy za zbyteczne, Cudowna 
miękkość i dźwięczność glosu, nieposzla- 
kowauą czystość intonacyi, porywa slucha- 


(=) Losowanie listów zastawnych tó- 
warzystwa kredytowego. miasta Łodzi ol- 
będzie się w dniń 17 grudnia +.: b. W plo- 


cza ‘choćby mie tmięjącego ocenić Pad: sowane będą listy zastawne seryi'I nA 168. 


jaką włożyła artystka ną pokonanie wsze 
kich trudności technicznych — nie istnieją 
ona bowiem dla Kochańskiej. A jaka poe- 
zya, jakie artystyczne pojęcie i interpreta- 
cya każdej kompozycyi Śpiewanej przez 
boską diyę! W największem pianissimo 
każda nuta słyszaną jest w całej sali, każ- 
de słówko jak brylant jasne. W- najwyż- 
szych nawet nutach (c, des) głos dźwięcz- 


22,500, seryi H na rs. 36,900, selpi UT na 
vs. 35,000-i seryi IV na rs. 1,200. 
(—) Na licytacyj w sądzie okręgowym 


piotrkowskim w dniu 25 fistopada r. b., | j 


2) zatwierdzenie etatu | Stwo d, 


Oial martwych znaleziono 3. 
(7 Z porządków miejskich, W dniu 


asto. Na tem miejsca wypada za- 
znaczyć, że b aa śnięgu przez nie- 
których furmanów na puste, place, położo- 
ne. pomiędzy domami, jest wcale niedogod- 
ne, ze względu na suteryny, do których 
na kk roztopów woda „wciskać się 
będzie; również źle oddziaływać może roz- 
topiony śnieg na część tej ulicy do której 
c przylega, „a nietylko na ulicę, lecz 
na trwalość sąsiednich domów, które 


Abram Adler pady? za rs. 3,008 osadę mly- | jątwo mogą, przesiąknąć wilgocią. Najle- 


narską Westka w powiecie łódzkim. 


piej byłoby wywozić Śnieg poża. miasto 


Cj W magistracie łódzkim w dniu 13 | na miejsca spadziste, aby, woda odchodziła 
b. m, sprzedane będą przez licytacyę dwa | do,kanałów i nie spływała na :obsiane; po- 


jak srebro, a miękki jak puch łabędzi. kamienie młyńskie od simy rs. 110. 


ze 
Słuchając Kochańskiej, najwybredniejsz, 


(—) Nadesłane. Otrzymaliśmy list na- | do zwożenia, śniegu, dogo 


krytyk łamie pióro, słów braknąć mu muši, | stępującej treści: 


zostaje tylko zachwyt i uwielbienie, Cześć 
ci, „polski słowiku*, leć szczęśliwie i roz- 
noś chwałę swą _po świeci i, 


Szanowny redaktorze! 


la., Dla dzielnicy Razobystaj jako miejsca 

e są trzy stawy 
około cmentarzy, t. zw. glinianki i wogóle 
cały obszar za gmentarzami, przecięty rzecz- 


Jeden z tutejszych kantorów, potrzeba- | ką. Jednym æ górliwiej, pilnujących. po- 


jąc pracowników, zawiadomił mnie 0: tem, 


rządku jest tutejszy, fabrykant p. M., któ- 


W koncercie Kochańskiej przyjął. udział | uprzedzając,że przyjmie mnie na jednę z |ry nie szczędząc kosztów, stara się utrzy- 
portugalski fortepianista, p. José  Vianna | wakujących posad, Otrzymawszy takie wē- | mywać wzorową czystość , w swych do- 
da Motta. Podwójnie ciężkiem było zada- | zwanie porzuciłem natychmiastmiejsca, ja- | mach. Byłoby dobrze pozmiatać także 
nie młodego artysty, Po ure'zym śpiewie | kie posiadałem, a z którego utrzymać się | Śnieg osiadły we framugach okien i na 
Kochańskiej, na wiele pozosta» s,4cym do'| nie mogłem i wyjechałem z powiatu łę- |gzymsach domów, a także pousuwać wi- 
życzenia instramancie chcieć zająć grą swo- | czyckiego do Łodzi, gdzie w- terminie. @- |Szące u dachów sople. 
ją słuchaczów, to zaiste szkopuł, o który | znaczonym stawiłem się u szefa. powyższej (—) Teatr łódzki, Dziś w teatrze Victo- 
tylko młodzieńcza energia się nie rozbija. | instytucyi, Szef, p. U.A., przyjął mnie | ria po cenach zniżonych, przedstawioną bę- 
Przyznajemy, że p. da Motta zwycięsko | dość łaskawie, lecz na wstępie powiedział |d komedya w 3-ch aktach Aleksandra Bis- 
wyszedł z tej próby ogniowej. Technika | mi, żebym udał się do jęgo pomocnika p. |son'a „i Antoniego Mars'a p. t. „Niespo- 
wysoko rozwinięta, pozwala młodemu arty-| A. B„ od którego zależy przyjęcia mnie | dzianki rozwodowe”. 
ścię pokonywać wszelkie trudności; jest on | na współpracownika tegoż kantoru. Uczy- 


widocznie panem swego instrumentu; słu- 


= Czy umarł? 
_ — Szczęściem byłem wtedy ną stacyi — 
mówił Abel, c, Że le robiła scen ża- 
dnych — inaczej niktby wam znać nie dał. 
—, Czy umarł ? — zapytała powtórnie. 
Nie mógł, czy nie chciał odpówiedzieć 
na to i dowiózł ją do dworca w śmiertel- 
j obawie. j 
aczelnik stacyi, sllńy człowiek, z czarną 
brodąj rozmawiał z jednym ź urzędników 
kolejowych; obaj spojrzeli w stronę nadjeź- 
dżającego wózka. 
— To ta właśnie kobieta — wytłómaczył 


bel. 

— Ah! przyjeżdżasz pani w porę — ża- 
wołał naczelnik i sprowadziwsży ją z wóz- 
ka, poprowadził ua pole. 

— Ach! to smutne, bardzo smutne! trze- 
ba być mężna — mówił. 

I Lody h kj , ba sj. eng go 
za gardło, Rola jego była trudną, gdy 0- 
czekiwał , krzykłiwej wieśniaczki, a 
stała sig Boty ay piirat młodą, de- 

tę, która miała , wkrótce zostać 


— Rzecz tak si 
agi tj 
ź 
za- 


płótna 
napuszczonego dziególem na ban 


ja, chirtrgiczne | ldr wio? 
na podłodze. 

0 * bica, zbroczone ię krwią 

4. Jeden z nich na Annę, 


a 


oże! czyż to była twarz niedawno tak 


świeża przyjaciela Aniny Williamsa? Pra- oraj 
postąpiła parę kro- | nie rozłączę się z tobą... 
ękami i rozszerzoną | ua świecie prócz ciebie,.. 


wie tak blada jak om 
ków z wyciąguiętemi r 


Pera 
— Harry! -zśwołała głosem zmienionym. 
Ale widocznie nia spostrzegł jej obecności. 


ciśnięte zęby, wpółotwarte usta i gasnące | żonki, godnej ogólnego szacunku. 
spojrzenie nadawały mu pózór trupa, Mój | zrobisz sama, jak mnie już nie będzie, 


niwszy zadość powyższej informacyi, uda- 


Ale Ka BET nie może, | 


Wystraszonemi. oczyma. śp Ra -do+ 


— Nie troszcz się o mnie — mówiła, j ktora, potem ua Harry'ego i usłyszała mi- 


Byłeś mi wszyst- 


kiem od śmierci mego ojca... I ty odcho- | kwandraosem. / i 


dzisz odemnie, ach! zostań, zostań, Harry! 


4c.—0, Harry, ja cię nie puszczę, | mowolną odpowiedź ; na: swe nieme zapy- 
Nie mam nikogo | tanie : 


=.łsk, bieduy „człowiek  umart przed 


'="Ummt. Zanim zrozumiała znacze- 


Westchnął ciężko i zaczął mówić dość | nle tego słowa, schwyciła ją niemoc, za- 


Wtedy rzuciła się na ziemię i przykładą- | wyraźnie: 
— Nie chcę, by moje. dziecko SSA i slyszała, co mówią. 


jąc mu jednę rękę do czoła, a drugą do 
serca, wołała rozpaczliwie: 
— Harry! o, Harry! 


domn przytułka — lepiejby było pog 


wrót głowy, mdłości, choć stała prosto 


— Ona mdleje—wyrzekł starszy lekarz 


wać, je odrazu... lepiej dać "mu umrzeć | do młodszego. 


Poruszył się na dźwięk jej głos, a ona | z głodu. Niech... 
Zabrakło mu głosu, który gas] pow oA i|z czego umrzeć nawet. 
Wienia, 


położywszy głowę na póduszce przy nim, 
wołała bezustannie: 
— Drogi Harry, patrzajże, Anina jest 
pray tobie? 
t 


edy jeden z doktorów usunąwszy | może, wstał i wyszedł 


młodego pastora, który osłabł ze wzrusze- 


zgasł w. długiem, chrapliwem wes 


— Nic dziwnego — odpowiedział — jest 
Otworzyli okna, przynieśli środki trzeź- 


Doktór spróbował jeszcze wlać mu w u- | wiące, 


sta wódki, ale wiilząc, R połykać nie 
z sali. 
Anina, klęczała na podłodze, ocierała łzy 


Gdy przeszło zamdlenie, przeszedł także 
ból moralny. Nie rozumiała rzeczywistości, 
dała się wyprowadzić, machinalnie; zdawa- 


nia, wlął w usta chorego łyżeczkę spiry- | wzrok Jei zasłaniające i trzymała Harry'e | ło jej się, że Harry przyjdzie za nią. 


tasn, 
óczy i spojrzał na Aninę pochyloną nad 
sobą, która mu całowała usta, oczy, Wto- 
sy. Patrzył na nią czas Eran jakoż 

rat myśli, marszczył boleśnie czoło, 
przemówił z trudnością: 

— 0, jak to straszne! jak straszne! 

Potem jęknął i zamknął napowrót oczy, 


Po paru minútach Harry otworzył | go za r 


zbie- | sali, tylko z bócznego pokoju, 
, aż|lekarze myli zapewnie ręce, docho 
szmer różmów i szum wody Wy piozczonej z Aning., Był to dow 

arty nie | go strony, do którego obowiązek go zmu- 


, która stygła w jej dłoni. 
Nacz mik M 


stacyi stał w okńie tylem od- | dy 1 


Na podwórzu przed stącyą stały groma- 
ściągniętych katastrofą. Młody 


wrócony; nikogo zresztą nie było w tej | pastor miejscowy, słabych nerwów, ale do- 


z kranu. Anina czekała, czy 


serca człowiek, wystavał się a jedy- 


w którym | brego. 
dził gy ei m w Horsley i wsiadł do niego 


bohaterstwa z je- 


mówi. Starszy x doktorów dotknął | szał. Chęci jednakże tutaj lepsze były od 


a doktór znów ma lat krople do gardła. | jej dy; sx) i wyrzekł łagodni 


Podnióst rękę do piersi, szukając jakiegoś 
przedmiotu i wyrzekł te słowa: 
— Poszukaj w kamizelce, prędko, pręd- 


kd, jr 
_— Podniosła płótno, sięgnęła do jego 
kieszonki i wyjęła małą paczkę, owiniętą 


w ier. at 
„Pro obrączka; włóż ją zaraz, Anino. | chcecie j 
Żeby wszystko przygotować. Ale je- | nia Aniny 


Włożyła na palec, a lzy 


(ste - 
nęły z | Agresa na twarz bo tacie 


— Nikt przecież, teraz nie 
chciałem zrobić z ciebie prawowitej mał- 


e: 
biedne moje dziecię, nie siedź 
tu już dlużej, 


czynów. „Bardzo jeszcze młody, Świeżo 
przybyły „z Oksfordu, nie znał cięższych 
w. życiu utrapień, jak niedopuszczenie do 


— Czy go stąd państwo gdzie przenieść egzaminu, m nie miał tej „zdolności odczu- 


każecie? — pytała. 

A po chwili dodała: 

— Aby nie do szpitala. 
Przeniosą pt 
— ale trzeba pójść naprzód, 


go do,waszego domu, jeżeli | ka, banalny. 


wania cierpień, która 


jest darem serca 
i umysły. O6ż mógł zrobić 


lub powiedzieć 


wobec siły przeznaczenia ?, Zacytował kil- 
uwag o woli Bożej, a gdy 

kabryotet s t przed drzwiami mieszką- 
ulgę, oddając ją w opiekę 


żeli mn przez ten czas przytómność por | pani Beker. i 


e, że nie | wróci? 


Doktór odpowiedział stanowczo :_ 


(D, c. nak 
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rżecz fuuduszu żelaznego teatru polskiego. Sa- 
la tegoż teatra była „przepełniona. ce 
X W Rzymie wzniesiony ma być nowy. 


| KRONIKA. 


e | Wazzynytam, 2 mała tie" By Dis 


Z gmach par ds Pioden 2a. stspodysję kaik; „ar prozyde 
z ź h lamentarny; w tym celu ogłoszono tkot 1 na eksp ę Pi- ot ty został kongres. Orędzie Ę 

— Jażynier kolejowy p. 8, wydaje no-|konkys. Nadesłane plany uderzają podobno | tank Witana o pomyślnym przebiegu , 

worocznik, przeznaczony © użytku iużynie= | prakiem estetyki = Vaz gmachu 1 ozdób. | owej ekspedycyi odzywał się dosyć gorę- | ** Zapewnia. o przyjacielskich stosunkach 


rów komunikacyi, mechaników, górników i 
architektów. 

— Komitet opieki nad plantacyami m. 
Warszawy, ogłasza konkurs na dwie posa- 
dy ogrodników z płacą 400 rs. rocznie, 
mięszkaniem i opałem. Kandydaci mogą się 
zgłaszać ze świadectwami do 10 gradnia 
r. b. Jednocześnie mogą zgłaszać się kan- 
dydaci na ogrodników skwerowych. 

— Dyrekcya towarzystwa kredytowego 
ziemskiego postanowiła podobno wytoczyć 
procesy rase winnym dewastowania 
pagara óbr, położonych w guberni ka- 

lej, wystawionych na sprzedaż przez 
towarzystwo. Podobne procesy zamierzone 
SĄ jeszcze w kilku innych wypadkach. 

— Towarzystwo kredytówe m. Warsza- 
wy rozpoczęło wydawać sprawozdanie za 
ubiegły 1888/9 rok finansowy, ukończony 
% dniem 30 wrze: 

— „(Gazeta polska“ donosi, że wiado- 
mość o zniesieniu komendantary miejskiej 
na Saskim placu jest znpełnie bezpodsta- 
wog 


z Brazylią, oświadcza jednak, iż nowa 
rzeczpospolita może być wtedy dopióro 
przez rząd Stanów Zjednoczonych uznaną 
urzędownie, jeżeli większość ludności za nią 
się oświadczy. Z powodu Ciągłej itze- 
wyżki dochodów, zaproponował Harrison 
rewizyę taryf cdlnych, zwiększenie mery- 
narki wojennej i ulepszenie systemu obrón- 
nego brzegów. 4. | 


x Budowa podziemnej kolei głoktrycznej 
niebawem będzię rozpoczętą w Londynie. + 

x Przesilenie atarna.” WÛrañie, pró 
wincyi Algieru, zniknęła z oblegu moneta fran- 
cuska, zastąpiona w wielkiej ilości przez hi- 
sapańską. Tę ostatnią zaczęto „deprecyować i 
użjo przy zamianie | Mszpańskiej: monety na 
"francuskg wzrastało niepomiernie.  Wywieszo- 
no afisze: „Z d. 1 grudnia mbtreta' hiszpańska 
nawet z wysokim ażię przyjmowanę nie bę- 
dzi". Grofitg to zażrzymapiem wszelkiego 
handlu; rząd francuski miał pszedsjęwziąć, środ- 

zaradcze, = 

X W Nowym Meksyku szaleje orkan śnie- 
gowy, zwiy „blłzzard*. W burzy tej zginęło 
20,000 sztuk owiec i 160,000 smtuk dydła 
rogatego, Nie brakuje toż ofiar ludzkich, któ- 
rych jednakże nie zdołago dotąd obliczyć. 


WIADOMOŚCI POLITYCZNE. 


co hrabia Herbert Bismarck. Hf orga 
nie kredytu świadczy, że Kkolenialna poli- 
łyka cesarskiego rządu ci się sympa- 
tyą parlamertu w daleko w. sto- 
pniu, niż polityka wewnętrzna, jak świad- 
czy o tem bezowocny nik rozpraw, któ- 
ra niedawno odbywały się w komisył, put- 
Amenta rozważającej kwestyę prz e- 
nia mócy prtwa przeciw sóc OR. 
i 6 J 

— Fermónt, kk ery przez zwane 
husyckie rqzprawy, nietylko nie słabnie, 
lecz nawet wzrasta, opanowując wszystkie 
warstwy ladu.  Urządzona i przez aci 
Gregrów składka na postawienie 0- 
wi kolasałnego pomnika w Pradze, idzie 
nader pomyślnie i_ przypomina stę „czagyę 
kiedy w diągu jednego miesiąca zebrano | Wi 
1,000,000 florenów na odbudowanie spe~] Król. p Pic b sz 
«yalnego teatru czeskiego: Ze wszystkich = zka Drar m RY 
zakątków Czech dają się słyszeć głosy na- zastuwnę. ziesskie I ser. 90.80 
í (A 905% 0/1 roda, domagająca sie, aby krzywda wyrzyć | {11 sers liE B.OŁ6U żęd, 9440, 125. 

— W Anglii z nałężoną uwagą śledzą dzona pamięci Husa, była zgładzona w jak- | zastawne m. Warszawy 1 98,50 żąd., byt; 
przebieg wypadków w koloniach austral- najkrótszym czasie przez oddanie mu czci IM -94.50 tyda pda z-1:9 v9 tyl: 
skich, rospatrujących kwestyę własnej fes należnej. Jednym z. najważniejszych ites zast m. Łodzi ser. | 95.60 żąd., II 93,50 żąd., ` 


deracyi. Wiadomo, że pierwszy minister zuliatów „husyckich rozpraw” jest oświad- | Płocka "25 pac: Dy Saina Berii 5%, Lauda Ș7; 
Paryk 3%, Wiedeń i, Petersbarg By LA, 


Ostatnie wiadomości handlowe. 
i r 


: 


— Ustawa o utrzymaniu zewnętrznego 
porządku na ulicach, płacach miejskich i 
posesyach prywatnych w miastach prowin- 
cyonalnych Królestwa Polskiego, poddaną 
była rewizyi i w tym celu zebrano usta- 
wy lekarskie s lat 1886 i 1887 o karach 
wyznaczanych przez sądy pokoju, tudzież 
wszystkie rozporządzenia wydane przez 
rządy gubernialne z uwzględnieniem wä- 
ruuków łokalnycii każdego miśstaj Popra- 
wiona i nzupełniana ustawa o utrzymaniu 
porządku zewnętrznego i czystości w mią- 
stach, obejmuje 2B artyknłów, z których 
cztery |, sposobu zabezpieczenia rzek 
i wód pod miastami od zanieczyszczania. 
Według tej ustawy każde większe miasto 
podzielone biae na rewiry sanitarne, pod 
iane. opiece lekarzy, policyi i, uproszonych 
do tego obywateli, a każdy z opiekanów 
będzie miał książkę do zapisywania proto- 
kularnego swych nwag i uzyska prawa 
skarżenia sądownie winnych naruszenia 
ustawy. 

— „Wiek* zapowiada lekką zimę, czego 
zwiastunem mają być wrzosy w lasach wy- 
puszczające nowe gałązki. 

— W dniu 3 b. m. rzucił się pod pociąg 
drogi warszawsko-wiedeńskiej, Józef Spie- 
gel, były agent handlowy. 

atada, i M 

— „Grażdanin” donosi, że kołą rządowe 


nowej południowej Wati, sir Henry Parkes; p > ł 
soon, do kilku nia sł, zada notę SPENE Peli ej kyi s e zes bai b, kuponu z potr, 5%,; listy zastawne ziemskie £/8.7, 
. grających ważną rolę w cesarskim parla- b gi a35, Ustrdikwi , 
okólnikową z propozycyą przysłania dele- PAG ; wazsz. LEI Gil, stycjikwid, £2, po 
propozycyą przysle mencie, -że wystąpią z klabn zachowaw= | zyggka 1188—, [£406% g 
gowanych dla rozważenia. sprawy federacyi tów; zamierzają oni wstąpić do klubu mło- Piwa. 4 gradnia.  Wakalu a Ladyd 20, 
osad. Na tę propozycę najprzód się zgo- docześkiego i objaśniają swoje postępowa- II pożyczka Mea POT; II Lęigy ij 
dził pierwszy minister osady Wiktoryl, któ- | pię przez to, że nie chcą solidaryzować się aaia Sia Police z Tę My" = ae sty 
ry,przystał Parkesowi| list obszerny. Pot] z pogłądami ks. Schwarzenberga i jego po- e e l rz: rk +8 roda 
mienioby finistere ni. nie / nia przeciwka | jiycznych stronników. Jeden z najpierw- | skiego: banka dyskontowego 670.00, banku międey- 
zbiorowemu i ZA danej kiest 1; |szych wystąpił z klubu staroczeskiego de- | uwrodowogo 552.00, watszawskiógo, bauka dyskonto- 
uważa on tylko, że dlatego niema potrzeby a toskij dniewnik). | Y8- . > 
wysyłania oddzielnych deputowanych z każ- EM: | ep zee rycz Praca "Feriha, 4go grudnia. Banknoty ruskie zaraz 
an, osady, dostatecznem zaś jest ty]kó to, | wojskowej  „Dentsche Heeres — Zeitung”, 
żeby delegowani nowej południowej Walii rząd postawi żądanie, aby parlament za- 
naradzili się z członkami rady związkowej. | twierdził wyniagane kredyty, nie żądając 
Prócz tego minister wypowiada zdanie, że | zczęgólowych wyjaśnień.” Inaczej mówiąc, 
ta urządzenie fedęracyjnepo rząda Austra- | zad chce rozporządzać sumami, które wy- 
Joga ice Szary znaczy parlament dla reform, wiadomych 
czego, i fzęczy Jer | jemu samemu.” Następnie tenżesam dzien- 
go planu, należy przedsięwziąć natychmia+ e oświadcza, że zaphgć kredyty będą RT gp zł a pd iwo ANA 
stowe środki do zabezpieczenia obřotiy | użyte w następujący sposób: 2,288,600 ma- | 191.25 kiadyiowo aa żaakie „Side akero 
Australii, (Lusti Inuitid). nek [ña umundurowanie nowych kontygen- | wrszawskiego banku handlowego —— yakolto- 
— W: Brazylii od czasu niedawnego pań- | sow; 400,300,000 marek na zmianę torni- By prztatne bij b © 1 dow da i 
stwowego przewrotu, wszystko idzie, 9 ile | sty j) nmunicyi; 45,863,000 marek pa po- | Łady, 4 gru Pożyczka ruska z 1889 ryku 
się zdaje, spokojnie. Dzienniki nieraz, 00 |1ępyzenieśstanu służby pociągowej; 61,224,100. 11 em. ba, ZAJ Kousale nagielskia 971/44 4 © 
prawda, wypowiedziały zdanie, że spokój | marek na udoskonalenie artyleryi i kawa- MC ERA pra ALL JA 
W/nowo utworzonej rzeczypospolitej pobrwś |Teryi, Tym sposobem przeszło 123,000,000 ray F dego nor RZA (r 
ak l» BL prak ektimo któr marek będą póchłonięte przez jakieś, zā= ! Fzedii n 
reby potwierdzały o omysły, ` : i z 
brazylijskiej kojodii: wóbisboniozkraża iwin | zi O zmiany,» alepazecje (1 (s0ąsk0R 


1887 r. 56.50, 6), renta stöta 113.40, 57, r. zł. z 1854 
r. 102.30, pożyczka wachoduia IL em. 88.30, IL. emi- 
ayl 67.00, 5%, listy zastawne ruakia 10460, 5%, po- 


wyborowe 540— — $ e —— — w 
— -„jgozmień 2 1 do rzgd. 450-540, owibu 280— 
316, gryka == —, rsapik lethi —, zimowy — 


? , 3 lenia Pomieniona gazeta spodziewa się, 
poruszyły znowu kwestyę uszczuplenia gta- | ści, jakoby w Brazylii fstniało liczne stron- |; iecki idzie za przykła» | ~, Tzępak raps sim. — — —, groch polny — — 
tów we wszystkich prawie ministeryach. nictwo, popierające kandydatarę wnuka ce- AR ARKi PENRAS DAENDA i" nie- —, cakrowy — =, = — — ma kore, 


knszą jaglana — — —, olej rzepakowy — — m~; 
luiapy — — — 24 pud. á 

Dowieziono pszenicy 500, żyta 300, jęczmienia 

Tirana; © Gruta. Okowjw I sky 

a. owt 
kB! wj Stosunek a do wiadra 100 ge 
art. |. =» wiadro mię 823—826 za garn. 

—209. Szynki za wiadro kop. 8357—8387, za èc 
Eg kop (e pa act pw iiai 

n, 4 grędńia. 185196 um os 

„ 200.50; Żyto 169 —177, us gradz. 


— „Nowosti* donoszą, że biuro staty- 
styczne przy ministeryam spraw wównętrz- 
nych opracowuje materyały do bardza ob: 
szernej statystyki  własnośći ziemskiej 
w państwie. 

— „Nowoje wremia* donosi, że koloni- 
zacya niemiecka w południowych guber; 
niach Rosyi zrobiła bardzo szybkie postę- 
py. Całe powiaty przechodzą w ręce niem- 


sarza Don- Pedra, ks. Augusta sasko*ko: 
burskiego, którego: brazylijczycy znają pod 
imienićm „Dou-Pedro Ogusto”.» Lecz ta 
wieść wymaga potwierdzenia. Jako ozna- 
ki rozpoczynającego się w Brazylii fermen- 
tu, niektóre dzienniki wskazywały areszto- 
wanie pewnego trybuna, nazwiskiem, Pa- 
trocinio ; jednakże aresztowanie tò- móżna, 
o ile się zdaje, objaśnić nie tyle polity- 


Mt wyjaśnieniu w sprawie użycia 
100,000,000 marek. ( Warszawski) dniewnilkj, 


TELEGRAMY. 


Petorsburg, 4 gruduia (Ag. p.). „Journał 
de St-Pótervb.* stanowczo zaprzecza wia- 


ców. W powiecie melitopolskim i perekop- | cznemi kombinacyami, ile osobistemi rachu- i j Tews* : i 
skim otwarto biura, wydające zapomogi wer p których | pod obno Ppa iiaa ryk are, T d AE: koś Dei OBY ej 9 EADAE 
niemcom, którzy chcą rozszerzać swoję po- | członkowie nowego brazylijskiego rządu są 0 rokowaniach między Mosyą 4 LUrCyĄ W | wywóz 1,000 bel. Ospale. ading Ain: 

siadłości w Rosyi; istnieje. przypuszczenie, | wójni, Cała rzecz w Mika, że Patrocinio, | sprawie tstąpienia, części. Armenii ;zą zrżó: | un gradś. S'u uNa "zyranta ez, abu 


że biura te subwencyonuje zagranica zna- 
cznemi kapitałami. Ponieważ biura owe 
istnieją bez potaa władzy właściwej, 


rąenie , gię( Rośyi pozostałej części kontry- | gg, 
bacyi wojennej, Wczoraj w teatrze ma- | b 
ryjskim odbyło się pierwsze przedstawienie 


jeden, z najgorętszych: stronników / wyzwo- 
lenia murzynów, już dawno był wrogo 
nśposobionym dla teraźniejszego ministra 


wyszło w tych dniach rozporżądźenię, ud | sprawiedliwości, Campos'a Śallos'a, dlatego, ; E ha Moraira E reda heii 
kazujące zamknięcie ich i żądające spra- | że ten ostatni był właścicielem murzynów ady paya macew Aea S Ap 1 iala Kama (610, na maj, 101.00, 


przedstawienia obecni byli Ich Cesarskie 
Moście, Następcą Tronu Cesarzawicz i wio- 
1e.0sób z ny Cesarskiej. Gazety do- 
noszą, że według opracowanych w mini- 
ślótytm spraw wewnętrznych przepisów o 
lombardach, *wymaganą będzie na przy- 
szłość kancyś w sumie 30,000 rubli., Takąż- 
samą kaucyę będą musiały „złożyć istnieją- 
© jeż lombardy. i 

F Więdeń 3 grudnia. (Ag: pJ. Dziś otwar- 
tą została rada państwa, Przedstawiony 
budżet wykazuje przewyżkę dochodów, wy- 
noszączę 942,000 guldenów i zapowiada 
wprowadzenie „osobistego podatku dochodo- 
wego. ; 


wozdania z czynności. Ministeryum spraw 
wewnętrznych zbiera -dane 0 cudzoziem= 
skiej kolonizacyi w Rosyf; dane te posłu- 
żyć mają do opracowania projektu prawa 
o emigracyi. 

— „Grażdania* pisze, że w Finłandyi 
ma być utworzona dziewiąta gubernia ze 
stolicą Jawiaskinli. 

— A PARA kę r doszli dd 
wniosku, że przyczyną „influenzy* jest Zar ie przepełniona r i "polityczu. 
paina. hae Pigi hi prze- | m pilala 3 dr Sor strony 

USZCZAJĄ „ DĘ W Z stanie. ża jej oslabienie związku pomi 
Wigan, o PENYE sayaga AE prowincysmi, co Bożą dojo 

ę w KO e, KOBZL ichi wądzić rozpadnięcia się ca . Podług 

ęc wyegzekwować od. zarządu dani ia Leroy-Beaulieu, największem 
miasta, którego wing jest e | niebezpieczeństwem dła Brazylii jest ogrom 


; M mad i 
wodociągów. Sądy nie w dotąd sta | ; rów i niewi 
> AO ai j l jej obszarów i niewielka, w porównaniu z 


i odznaćzał się okrutnem obchodzeniem śię 
ze swymi niewolnikami. Być może, że 
Skllas, doszedłszy do'w] ;, chciał, zems 
ścić sA na swoim przetiwniku. O losie 
Brazylii w najbliższej przyszłości odzywają 
się teraz w prasie n aitsze domysły. 
Leroy- Beaulieu mówi Ww! „Economiste fran- 
qais*, (że Brazylii zagraża podwójne nie- 
bezpidćzeństwo: z jednej strony to, że 


Spokojnie, 
PNew-Vork, 3 grudnia. Bawetua- 10.25, w N. Ôr- 


enuie De zZ 


Giełda Warszawska. - 
Żądano z końcem gieldy 
Za wokale krótkotormioowoa 


ua Wiedeń sa 100. yin . s 


Za papier; sakatwawe. 


Listy lin saias Ke. Pok; » 
Busk! waydzia wadpódaie | 2 

q epot. wewna.r. 1847 . - 
Listy zast. ziem. Sergi I . . 


e ogromem przestrzeni, liczba portugalskiej la- | Wego “ih a 
W Łomży w miejscowym kościele farnym dnóści. Przestrzeń "Brazylii jest, jak wia- | „Wiedeń 4grudnia. (Ag. p.). Śnieżyca po- KAL TT ET Nase Mi 
Er e a a (KAL dj a A EE 
p . muje około 8,337,248" wadrat.| - yi ia. J p): Listy zast. m. Bo st 8 1. 95 
W Symferopola pojawiła się Inffuenża, na | Przestrzeń ta większą jest od przestrzeni b dk, CORE ŻON © WETO dąb ę -9230 
którą zachorowało całe miasto, | | zofarwatj przeż Stany Zjednoczone Ames | P7ZEZ  uiejsze n» 0 - lege: wg” WE TYT 93.26 
W Borlinie odebrał sobie życie jeien Z.|qyki północnej, żajmujących:8,328,000 kilo- |znaczne przestrzenie gruntu są podobno Giełda Barlińska. i 
zecerów, z powodu gawodu nego. | metrów; Stanówi ona 857, terytorynm ca- | przeznaczone na projektowahą w Berlinie ki bas 
Przed wykonaniem samobójstwa złożył z | jej Europy. Byłe cesarstwo, æ teraz vzecz wystawę powszechną. Bankuoty ruskie zaras z rtm 


ezcjonek list do kolegów, w którym zawia- lita fed. ; selis 20 a 

domił ich o bliskiej śmierci. ey dod jaa a e kio 

Karol Miller, romansopisarz niemiecki, | Janeiro), Liczbą mieszkańców Brazylii do- 

piszący pod pendanta Ottfryda Myliuśa, | chodzi bd Bys do 3 milionów murzynów 
fe ue 


w p ni 
Dyskokta prywatne , , , 


Miedl apai 4 


Now-York 3 grudnia. (Ag. p.). Stanley, 
Emin i towarzysze ich przybyli 30 listopa- 
da do Msna, wsi, pozostającej pad prote- 


zmarł w Ber i mętysów, (Ruskij Inudlid). ktoratem niemców. Obaj podróżnicy bardzo | ott potki. Wojegodaki E Mojtiowa 
r KA ORA gant zwei postarzeli. Emin nie chce przyjmować ža- RSE o Bandit, Kobe. Saski z SK: wyga 
` r w bnd= í $ z Matumin Skierniewja, s 
"ROZMATTOSOL ~ paki ) tmditótstytin | zę paragrafi ych. rę s į zamierza powrócić do służ- | Ewa, Brstaznajder zo Zgiozaa, r 
w Paragrafy te iyczą się wydatków na ad- | 9 YWa, TAlgrana Hotel. 4. Katihan, B. Aelcke « Berlina. 
x Mierzwiński w tych dniach śpiewał w cyę posiadłości w innych canino | - Waszyngton, 3 grudnia. (Ag. p.) Kon- Maslow s Moskwy, Dr. Hfibuer s Lefnierza, A, 
Poznaniu, przeznączując dochód z występu pa | świata 1 osad, znajdujących się pod prote- | gres przystąpił do obrad; Reed zaimiano= | Rauch, P. Poschko, Głen. Silorow 2 Wazatawy. 
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Teatr Łódzki. | Rodowita Angielka | Hipolit Borowski Kasa Pożyczkowa Przemysłow- 

VICTORIA. cona, zna język niemiecki i fran-| ADWOKAT PRZASIĘGŁY 7 z . 
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MAGAZYN mu Scheiblerów. 


ate m Wyszedł z druku i jest do ma- 


Komedya w 3 aktach, z francus-| M, Szylczewskiej 3 à 
kiego, napisana przez Aleksandr zostal raspatrzony w świeży wybór A bycia we et ich księgar 
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WIELKIE PRZEDSTAWIENIE 


z nowym programem. 
Początek o godz. 8 wieczonem, 
W niedzielą i święta 


ES" dwa przedstawienia 


Cena kopiejek 50. 
Skład główny u wydawcy 


C. RYCHTERA 


Cegielniana 2721 nowy 4. 
2008—3—-2 


ckoft yxunb BŁ rop. Mosas ÓyaeT% 
upowsgexena nyÓlaigad UpOKAKA 


3 ADKKAMATO HMYNIGCTA, UPHAAĄZE- 
e zde Da0. S, maa, tei BALESET Tay, COETOH- ZAGINĘŁA . w ŁOD:1, ! 
A? zzdkopinickckzczy poi Piotrkowska, dom Scheiblera. 


llipasaenie Qómecrsa lorpe- |sosnaro aan roprom m 108 pyó| Karta pobytu, 
ónreaeli Quutz, onbaxy m cawoe poxa- 
BAEMOG HMYLĄCOTBO MOWAO pA3CMO- 
E taa oc A0 CBBAŃ: TpŃTŁ Bb 1085 UPOAAKK. 

Oto GÓRA: A kry fa Top. Joxas, 22 Houópa 1889 r. 
mażaaweno ua 3 (15) Jemaópa or.) CYAtÓmuR Ilpuorasz BhacycoBt.| — x : 
2%. 5 14608% BETepa, BŁ nowbmoniw 2039—1 | Nauczyciel muzyki 
Kpexaraaro Oómecrza, VA n86080* b. czeń war. inst. muz. udziela! 
Coópanie Tpasaćnie u wopataio ObwnBaenie. lekcye podług programu konserwa- 
npocare Tr. Uaenonr Odutecra Oy 1efnufi Mpuorass Cwżsqa Ma- toryum. Oferty pod lit. G.H. przyj- 
NOKRAAXOBATK, Axa BuEZymaAiu CT-|jpomuxh Cyień 3-ro IlerpokoBczaro muje administracya „Dziennika”, 
mera E Apyraxb abam, OruertjOkpyrz 6, A. GhIoycoBK, ZATEAL- 2014—3—2 


poleca: 
własne wyroby platerowane w znacznym wyborze, znane z trwa» 
łości, dokładnego wykończenia i pięknych fasonów, wyroby 
srebrne S4-ej próby 


warszawskiej fabryki pod firmą: 


„I. Werner i Spółka” 


oraz wyroby stalowe warszawskiej fabryki 


notarais BE OyaeTh, no TAsoWŃiernywiyjk s» rop. Moxim no Bu- GERLACHA 
BuŻorh cb saurana UGwyciu ewef soani yanng M 1437, na OCRO ? 
Anenno MOTYTA ÓWTĘ puswarpasa |kuuin | er, YoraBa Tpamaanor. $ , jako to: noże i widelce stołowe, deserowe, kuchenne rozmaitych 
eun BŁ noxbmenin Ilpaszemia.  |Cyarn, . o6basaaeTh, 4To 12 s), Tłómaczęnia do weksli fasonów, w hebanowych lub gruszkowych oprawach, noże do 


+ Gpa lbh r. BŁ 10 4400BB 
Ogloszenie. R aonb noas M 1090 u 629 uo 
Zarząd stowarzyszenia spożyw- saa u PŁAT Pstaky ya 

) A BŁ rop. 0438, OYA UpoW3Be4' x . Jat . 
M zaszezył zawiadomić Pa sowa [u nydżaanaa upozaza zassawaro GOEDER CO zac Handlującym udziela się rabat. sx 
zyszonych, iż termin dla odbycia|”xYmtócrna, npumaazemamaro Xa- 2036—10—1 
skoda ogólnego wyznaczonym zo- "Y Iócaey lilrefiuGoxy n Hnery ES” Wyprzedaż 
stał na dzień 3 (15) grudnia r. b. Iireftzóoky, oroamaro a3% MEÓCJU, damskich zimowych materyałów. Zawadı- 
odzinę 5 po południk w domu To-|"0AOBŚTBAKOBŁ M SO1OK%, ONBAGH jka, dom drakursa Łubińskiego, gie 
Armet, Eredytowego na ktõreļ"ar0 44a Topross BŁ 226 pyó. piętro od frontu. 1 10-4 


patzystwa Kredytowego, na której Out, onsury x cawe mposa |0-0-0-02-000----o miga WARSZAWSKA FABRYKA DYWANÓW 


, gl '$ + Warszawie, R 
prasza Pp. stówarzysony „dla wy. a= tępy aren aae pascuo t Zakład Fotograficzny w Warszawie, Smolna Nr. 16 


4] podaje dò wiadomości, że uwzględniając liczne żądania 'Szanó- 
ubiegły 1 , które drukowanem, Top. Joxan, 22 Hoaópu 1889 r. |$ E St - 
Cyqeómuit I[paorasż Bhaoycosi, |$ ma umanna 


4 
nie będzie. Sprawozdanie wraz z + 
księgami stowarzyszenia codziennie 2088—1 |$ 

+ Ma zaszczyt oznajmić Szanow- 
nej Publiczności, iż sprowa- 


znajdować się będą w Zarządzi ? 
+ dził lampę magnezyową, przy 


celem przejrzenia dla życząc, 
bie tego członków. 
$ której jest w stanie robić zdję- $ 
cia i wieczorami, Zdjęcie przy 


chleba, rzeźnickie, introligatorskie i t. p. 


CENNIKI NA ŻĄDANIE FRANCO 


x są do nabycia w kantorze drukarni 
„Dziennika Łódzkiego”. 


wnej Publiczności, urządziła 
sprzedaż detaliczną 
swoich wyrobów jako to: 


dywanów smyrneńskich i aksminsterskich 


Rs 1 


otrzyma nagrody, kto odniesie ksią- 
żeczkę z notatkami dotyczącemi 


Karol Immisch w Łodzi, 


ulica Piotrkowska Nr. 83, I piętro, dom Wiślickiego, gdzie zło- 
żone są także próbki powyższych wyrobów i przyjmują się za- 
mówienia na tżkowe po cenach Kour OD. 


85, Do nabycia we _ wszystkich|Krośnie. $ wicie we Wtorki i Piątki od $ 
ama p er a AL AE Oddać można w ađministracyiļ® godz. 5 do 8 wieczorem. 
1 


garni Gebethnera i Wolfa w War-|„Dziennika”. + 1991—6—4 
szawie. - 946—3—3 
wea osBoteno Ilelity 23 Hoaópu 1889 r. W drukarni „Dziennika Łódzkiego”. 


